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MONITOR
N a Rok Pańfki 1782.

Kum: X L V 1 1 I  ^
Dmą 15 Czerwca.
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Nok ignavia, magna ^fniperia conti­
neri, fed virorum armommq faci­
endum certamen. %

T a c i tu s ,  Im na l X V

Dyby Święte natury Prawa 
J  zachowane od wfzyftklch 

Pańftw były, mógłby na ten czas 
Zz kaź-
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każdy Naród bespiecznie polegać nę
na fprawie.dliwości i fpokoyności m
fąfiadow fwoięh, i nic by więcey za
do naywyżfzey Zwierzchności nie 
należało, tylko bynaymniey fię nie- Ja
rozpościerać^» Ale ponieważ ta  w w:
fobie nie podia nadzieja ufzczęśli- fz
wienia Naródow> pożądanego pra- ck
wie nigdy niewzieła łkutku, po- bi
niewaź befpieczeńfto granic, pokoy, w
z goda faiiadow, nie na regułach j fn 
P raw a Naturalnego polega, lecz na o\
mocy, oftroźności, w zaieraney bo- fk
jaźni i gotow ości do bronij zaczyni. ck
każdego Kraju Zwierzchność ma pi
przeftrzegać i pilnować obrony Kra- ni
juftyego na przeciw fąfiadom. Kaź- k\
dey bowiem uftanowioney zwierz- ż)
chności celem było, aby powierzo- śr
nego fobie Kraju włąfność utrzy- śr
mowała. ' Bo na coż hę przyda, ir

\ nay- . .



S ” '
gać nayźyźnieyfze pofiadać ziemie,
>ści mieć w domu doftatki, naywiękfzey
:ey zażywać wolności, a nie mieć dla
nie fiebie i dla Potomkow tego, co mi-
iie~ łą Oyczyznę, dobremu Oby watelo-

w wi milfzą czyni,która od naymniey-
śll- fzego fąfiedzkiey Potencyi zama-
ra- chu, llrwoźoną, zamiefzaną i ofla-
po- bioną bydź może. f Pragniemy
oy, wfzyfcy pokoiu i wolności, znamy
icli j fię ńa flodkich z tąd wypływających 
na owocach, doznaliśmy co nam za

ao- fkutki rozróżnienia z zbytni,ey po-
)̂ m chodzące wolności, co lpokoyne
ma przyniofly chwile,a d o ty c h cza s  ,
ra- niemyślemy o fposobie, ktorenby
aż- ku trwałey Pańilwa Nafzego flu-
rz- żył obronie; tak czyniemy iak by-
zo- śmy niewiedzieli o tym; źe iefte-
:y- śmy obtoczeni mocnemi iąfiada-
da, mi, którzy liczne trzy maia Woy-ika,



ika, mocnemi załłaniaią fię forte-* 
cami, my nie tylko żebyśmy im 
W  podobnych wyrównać mogli rze­
czach nie tufzemy fobie, ale na­
wet na obronę Kraju nafzego nie­
baczni, chcemy fię przy włafności 
utrzymać w widocznym zoftaiąc 
ftanie ftabościf Seymikuiemy dla 
prywatnych nafzych interęffowj 
na Seymy takich Poiło w nie wy- 
fyłamy, ktorzyby widząc wycia- 
gaiące potrzeby Óyczyzny, pozwo­
lili na nieuciążliwe fzrzodki dla u- 
trzy mania ffawy Narodu fwego 
i onegoź zaffony.’

Nieobmyślamy dla nafzey mło­
dzi wychodzącey z początkowych 
nauk zbawiennego fpofobu, ktorego 
trzymawfzy fię, mogłaby ftać fię 
użyteczną na potym Oyczyzniej 
lecz iako mowi Szymon Hatowol-

fei.
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te* łki. v  Niemnie teraz  fzlachecki
im „  Syn konia dołieśe, ale fię muli
'e- jf we Włofzeęh u Kalwakatora u-
la- „  czyć, co zaś kart, koftek, zalot,
ie- „  bardzo dobrze świadomy. Dla
ści „  czego zaginęła teraz  w Polfzcze
ąc „  fztukaźołm erfka, nieumie teraz
la „  wziąść w rękę Kopi], ledwo trzy
y; „  kielifzki ( i  to  trzeba żeby były
y- „  kryfztałowe )  od ftołu podniefie
ą, ?, do gęby, nie żeby trzy  Kopie
o- „  za gro ty  uiąwfzy od ziemi po-
a- „  dnieśc miał. Edukuie fię te raz
rp pofpolicie nafza młódź na mieyfce

tych dawnych Rycerikich fztuk: 
3- iak ma modnie upiętrzyć głowę,
:h iak wonną maścią włofy uperfu-
;o mować, i więcej heroicznych dzieł;
lę naprzykład iak fię ma w  tańcu mo-
s; dnie obrocie, iak delikatnie i mo-
U dnie za  rękę D am ę do tańca uiąć,

iak



iak fię w kompanii umizgnąć o- tylko, 
neyźe, iak ią w pole iak mówią: tyać, 
wyprowadzić. T e  to fąunas młodzi śnieni 
w znaczney części fpofobienia fię, I tyy i 
aby byłą na potym zdatna Oy- Ityvm 
czyznie. j Gnuśnieiemyz pozwote- l^ieyi 
niem rzekę wfzyfcy wzaiem mło- * Co 
dzi i ftarfi fami nie gotowi do bo- grani< 
juy na pomnożenie fil Woiennych; tyły 
fpbfobu zdatnego nie obmyślamy, podle 
Więcey ośmielam fię powiedzieć; ty  cl 
ftanowiemy Praw a7 a podlegać im ^iepr: 
niechcemy, niemamy baczności; go 
ze nali ląliedzi wfzyftkie nafze kro- 
ki uważaią7 i podobno czekaią tyl- 
ko fpofobności do korzyftania 2 
nas uciąźliwfzego.

T a k  wfzyftkie nafze' odbywa- 
my powinności; iak byśmy nie- 
wiedzieli otym, wczym na pomi- 
nano Arkadyufza Cefarza: że ten

tyl-
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o- tylko, Kray może pokoju zaży- 
da: Vvac, który ma moc w ręku uftcro- 
dzi hienia drażniących fiehie. Wie- 
fię, i hiy i otym źe między moźniey— 
)y- Izvm i ftabfzym, iedna tylko ma 
>le- Uiieyfce dyfzkrecya.
10- i Co wfzyflko niedla rozfzerzenia 
bo- granic Rzeczy-pofpolitey, przemi­
eli; hęły te czasy, nie dla fzukania 
iy. podległey tyfiąc naganom z Woy- 
eć> • hy chwały, prawie famym tylko 
im hieprzyiaciolom Narodu ludzkie- 
:ci, go przyzwoitey, nie dla niefpra- 
ro- Medliwey iakiey Pańftwa obcego 
yl- Zaczepki, ale iedynie dla zajłony,
Z bespieczeńilwa i obrony-1-Kraju na- 

lzego czynić powinniśmy, a nie 
a- hfkarźać fię na niefzczęścia, które 
ie- 2 nafzey nieczułości i z zbytniey
11- pochodzą wolności, iako mowi 
sfl Wielki z żyiących Poeta.

Cze-



Czegoź fię błędny ułkarźafz Na­
rodzie,

Zwalaiąc los twoy na obce uciłki?
Szukay niefzczęścia w twey w la- 

Iney fwobodzie,
I boley na iey opłakane żyłki:
Żaden Kray cudzey potęgi niezwa- 

bił,
Który fam fiebie pierwey nieofla- 
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